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CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem  w iersz m ilim etrow y  

mk 10000— na HI stronie mk. 6000,— 
na IV stronie mk. 5000. T ek st i na­
desłane mk. 10000. Drobne og ło ­
szen ia  od mk. 2500 do 5000 za w y ­
raz. Najmniej 50001 mk. O głoszenia  
n a ltży  płacić z góry przy zam ów ie­
niu. O głoszenia nieopłacone ptzy za­
m ów ieniu oraz zam iejscow e o 50 %, 
zagraniczne 1 0 0 % drożej,

W  numerach św iątecznych  i n ie­
dzielnych ceny o  25 proc. droższe.

Za term inowy druk og łoszeń  admi 
nistracja nie odpow iada.

Każda now a podw yżka obow iązuje  
już w szystk ie  przyjęte og łoszen ia  do  
zm iany cen bez uprzedniego z a w ia ­
dom ienia.
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D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Będzin, ia lać i iowsK ie j jo  7.

Adres dla lis tó w  I depesz : 
.ISKRA", Sosnow iec.

Konto czekow e P . K. O. Nr. 61553.

Prenum erata w yn osi:

Z odnoszeniem  m iesięcznie: 
mk. 350.000.

W Zagłębiu po za Sosnow cem , B ę ­
dzinem  i Dąbrową: mk 350.000.

Z przesyłką pocztow ą: 
mk. 400.000 m iesięcznie.

Zagranicą mk. 500.000.

iliftravi Sqdujskissjo 8. feistoi u .

HELENA Z Pfabów DYTRY
p o  d ł u g i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h ,  z m a r ł a  w  d n iu  20 l i s t o p a d a  1923 r.,

p rzeży w szy  la t 57.

W yprow adzenie  drogich nam zwłok nastąpi w czwartek dnia 22 -go  
listopada o godzin e 3 ej po poł. na cm entarz ew angelicko-augsourski, 
o czem  zaw iadam iają pogrążeni w gtęboKim żalu

córki, sy n o w ie  i rod zin a .uiżu, synuwie i ruuzmct.

n m m m

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posiugę zwłokom najukochańszego nam 

m ę ż a  i o jc a  ^

JANA WACÓWSK1EGO
1 tym którzy okazali nam tyle współczucia  w  tych ciężkich chwilach, a w szczegó ln ośc i  
W ielebnem u Duchowieństwu, p. dyrektorowi Zachertowi. urzędniczkom i u r z ęd n ik o m  
Banku dla Handlu i Przemyślu w  Sosnowcu, doktorowi Benzefowt, są* adom i kolegom, 
strzelcom z obwodu S o sn o w ie c  i wszystkim życzliwym  składa z gjębi zoolałego serca 
serdeczne „Bóg zapłać" \

1973 żona, syn, svnBwa i rodzina.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim  kolegom  i życzliw ym , którzy oddali ostatnią p osłu gę  

ś . t  P-

S t a n i s ł a w o w i  J ę d r z e j e w s k i e m u
a  w  szczegó ln ośc i p. p. Bagieńsk emu, Frankowi, Grudzińskiemu, 
B lochruw i, p. nacz. K ozakiewiczowi i chórowi związku kolejow ego  
sk łada tą drogą serdeczne podziękow anie

R odzina zm arłego.
1QS4
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ZAKŁAD ELEKTROMECHANICZNY
.  Przyjmuje do reperacji i przewinięcia motory 

elektryczne, jak również wszelkie reperacje w  
:— : zakres elektr. i m e c h a n ik i wchodzące. :— :

B Ę D Z IN , m . Grobla lir .  5. WŁ. Z A L E W S K I ,  j j

or. H.‘Groflzinsici
b . lek a rz  sz p ita la  c n o r ó o  
w e n e ry c z n y c h  i sk ó rn y ch

Choroby w en ery czn e , skór­
n e i w łosów . 

Przyjmuje od to — 2  i 6— 8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, K owalska 2 m. 7 (2 p.!

,1 „DŹWIGNIA" Silili ihiii*
■ S O S N O W I E C ,  ul. SW OBODNA nr. 3 tel 143
I t a D T A K ' "  p r z y j m u j e  d o  p r z e t a r c i a  KLOCE j  a  
I I  A  n  A A  “ ■* DO SREDN.CY 450 mm. ’

i MECHANICZNA STOLARNIA:
I fó & S S W & J S S U fS
j m i - 2  WYSYŁKA TOWAROW Z WŁASNEJ BOCZNICY

P R Z Y M U I E DESKI 
DO HEBLOWAN A O- 

ROBOT STOLAR8K CH Z MĄ- ) 
S U S Z A R N I  P A R O W E J . . ®

J

B

m
Urząd Górniczy na Okrąg S osn ow ieck i  p o s z u k u j e ^ ,

H  i n ż y n i e r a  g ó r n i c z e g o  |
na stanowisko starszego referenta. ~ j y

LU .Zgłoszenia z życiorysem i odpisami św iadectw  należy * 
nadsyłać pod adresem:  

i i i  U r z ą d  G ó r n ic z y ,  D ą b r o w a ,  u l .  F r a n c u s k a  Nr. 5. y j

OGŁOSZENIE.r
Z a r z ą d  szp ita la  ży d o w sk ieg o  w  S osn ow cu  niniej- 

szem podaje do publicznej wiadomości, że szpital po grua-  
townem odnowieniu został otwarty.

Prócz istniejących oddawna oddziałów chorób we­
w n ętr zn y ch , chirurgicznych i kobiecych uruchomiony został 

w z o r o w o  urządzony zakład  p o ło żn iczy , 
bzpital posiada

ap arat R oentgena, lam p ę k w arcow ą i laboratorjum
ch em iczn o-b ak terjo log iczn e .

Kancelaria szpitala (Telef. 145) udziela wszelkich in ­
formacji codzień od godziny 9 — 1 po poł.

Przyjęcie chorych na sale ogólne i do separatek (na 1 
m lub 2 osoby), jak również ambulatoryjne leczenie już się  

rozpoczęło.
Z a  Z a r z ą d

1982-2 Lekarz N aczeln y  Dr. A PERELMAN.
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Aparat ridiitgsna dla caiow  
d ia p s s iy c z a y c l i .

Leczniczy naświetlania lampą 
kwarcową i lampą „Sollux“.

“  BąiiliM a Nr. 7.
od 8  10 rano t od 4 — 6 p o  poł

KLINIAA GH0KU3 AOBikGKGH. 
Operac. iggz. EieKtrycza. Masaij
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4—7.
KATOWICE, ul. 3 -g o  Maja,

(o. Grun tmańisa) Nr. 33.
(PLAC W I LH EL MA ) .  T e l. 1183,

U ważając anonim

pani G K. 1
za nie miarodajny, uprzejmie 
proszę o zakomunikowanie 
mi o której godzinie w nie 
dzielę wiadomy Jej pan przy­
szedł do również wiadomej 
jej pani, jakoteź co Ją skło­
niło do napisania anonimu.

Nie należy się dziwić, że 
opinja publiczna bezustannie 
zajęta jest sp raw ą napraw y 
skarbu Rzeczypospolitej —  
ta sp raw a jest hasłem dnia 
i znakiem czasu. Nikt ze 
sfer rządu nie ukrywa przed 
społeczeństwem ciężkiej sy­
tuacji finansowej, w jakiej 
s i ę państw o znajduje; 
przeciwne postępow anie by­
łoby osławionem chowaniem 
głowy w piasek. Owszem 
—  rząd wyraźnie powiada, 
jakt jest, i wscazuje drogę, 
jaką kroczyć należy, by u- 
niknąć katastrofy. Rząd b u ­
dzi czujność społeczną, od ­
wołuje się do sumienia oby­
wateli, nawołuje do n ap ra ­
wy! N a tern jednak nie p o ­
przestaje: s z u  <a pożyczki z a -
granicznej, każe płacić.

Społeczeństw o uśw iado­
mione popiera te środki n a ­
prawy skarbu, choć nieraz 
mimowoli, zdemoralizowane 
poprzedm em i metodami r z ą ­
dzenia, skarży się i narzeka 
na rzekom o zbyt wielkie c ię ­
żary. W  rosnącem jednak 
uświadomieniu poczyna się 
rozglądać za środkami p o ­
mocy wśród siebie. P oczu­
cie o b o w ią z K U ,  b u d z o n e  przez

za-
sie

Sosnow iec, 21 listopada.

rząd narodowy, powoli 
czyna rosnąć i staw ać 
siłą realną.

Rząd, jak dotąd, dążąc do 
napraw y skarbu, omija d r o ­
gę dobrowolnej akcji społe­
czeństwa, w tym kierunku. 
Rozumiemy aż nadto dobrze 
motywy podobnej rezerwy: 
jeżeli rządy poprzednie, św ia ­
domie czy nieświadomie, a.e 
biorąc jako objeKtywny fakc 
—  zakpiły sobie z zaufa aa 
społeczeństwa, darząc go po 
życzką „O drodzenia  P o1ski“ 
i 4 procentową pożyczką 
prem jową — papierami, n ie ­
stety, dziś bez wartości, w  
których społeczeństwo je d ­
nak ulokowało z motywów 
patrjotycznych bardzo p o ­
w ażne kapitały, to rząd o- 
becny —  rząd uczciwy i s z a ­
nujący się —  nie może bez 
rumieńca wstydu zwrócić się 
do tegoż społeczeństwa o 
pożyczkę wewnętizną. A tym­
czasem z całym naciskiem 
stwierdzamy, że tylko p o ­
życzka wewnętrzna u ra tow a­
łaby finanse państwa.

Sądzimy, że społeczeństwo 
ma zaufanie do obecnego 
rządu; zbyt ważkie walory 
rzucono na szalę dziejów ze



K N A “ środa  21 l is topada 1923 roku. Nr.

strony narodowego obozu, 
ażeby to nie było uznane i 
ocenione. Pow aga pierw­
szych nazwisk w P o lsce  jest 
najlepszym językiem poro 
zumienia między społeczeń  
stwem a rządem. I dlatego  
jesteśmy zdania, że dziś, w 
w  obliczu koniecznych p o ­
trzeb państwa, społeczeń  
stw o sam o winno przypom ­
nieć rządowi, źe ma prawo 
odw ołać się do dobrowolnej  
pożyczki wewnętrzne]. Z g ło ­
szenie podobnej oferty ze 
strony społeczeństw a me b ę ­
dzie czym ś nad wyczajnem, 
tylko spełnieniem obowiązku  
Byleby tylko rząd naprawił

błędy poprzedników i przy­
wrócił zaufanie do sw ych  
wewnętrzno-krajowych o p e ­
racji kredytowych. Na p o ­
przednich operacjach kredy­
tow ych państwa leży c ień—  
lekkó mówiąc —  lekkom yśl­
ności.

D ziś niema ceny, aby cień 
ó w  usunąć i zaufanie przy­
wrócić.

Nie zapominajmy, że w ie l­
kie narody angielski i fran­
cuski stoją na pożyczkach  
wewnętrznych. W  A n g 1 j i 
tylko 10 proc. d ługów p a ń ­
stwowymi stanowią dfugi z a ­
graniczne.

Listy z Paryża.
Z międzynarodowej konferencji pracy.

(Koresjh. własna „Iskry").

Paryż, w  listopadzie.

Między narodowa konferencja 
pracy rozpoczęła s;ę, jak w iado­
mo, przemówieniem dyrektora 
m iędzynarodowego biura Alberta 
Thomasa. Po nim zabierali g łos  
przedstawiciele Beljji,  Kanady i 
Anglji, przeważnie delegaci ro­
botników i krytykując w yw ody  
Thomasa, zarzucali biuiu, że nie 
potri fiio dotychczas zmusić rzą­
dów poszczególnych państw do 
ratyfikacji konwencji pracy, przy­
jętych na zjazdach w  W aszyngto­
nie, Genui i Genewie. O czy­
wiście g łówna troską m ów ców  
była sprawa 8-godz lnn ego  dnia 
pracy.

Inni delegaci, przeważnie z 
mniejszych krajów, skarżyli się  
nadto na stosunki robocie, pa­
nujące w  ich pans'wach i zw ró­
cili się z trybuny tej m iędzyna­
rodowej konferencji, jakby z 
wezwaniem  do m iędzynarodowe­
go biura pracy, ażeby w walce
0 polepszenie doli robotnika im 
pomogło.

W dyskusji zabrał głos także
1 przedstawiciel Polski, prezes 
sejmowej komisji ochrony pracy 
poseł stronic, chrz dem. ks. Dr. 
Al. W ó y o ck i  w skazał na p-zy-  
czyny nieratyfikownia konwencji
0 8  godzinnym dniu pracy, któ­
rych nikt dotychczas nie podniósł 
mianowicie na oglądanie się  
wszystkich na siebie wzajemnie
1 na ob aw ę znalezienia s ię  w 
osamotnieniu w  raz/e ratyfikacji. 
Mówit nadto, ze sejm polsKt 12 
b.m. przyjął w  pierwszem czy­
taniu pro,ekty konwencji:

1) dotyczącej nieużywania b ie­
li ołowia.re,; 2) u prawach ro­
botników rolnych do o r g i  i i z y -  
wan a s ę  i zm ów ; 3) o ubez­
pieczeniu od n ieszczęśliwych w y­
padków w  rolnictwie; 4 )  o za­
stosowaniu angielskiej soboty w  
zakiadach przemysłowych; 5) o 
wieku dopuszczalnym dzieci pra­
cujących w rolnictwie; 6) określa­
jącej wiek dopuszczalny m iodo-  
cianycn palaczy; 7) o ob ow .ązko-  
wem  badaniu lekarskjem dzieci 
młodocianych, zatrudnionych na 
statkach.

Konwencje te —  oświadczył  
ks. prof. —  będą sądzę, ratyfi­
kowane w  końcu bieżącego m ie­
siąca. Co się tyczy pozostałych  
konwencji, będą one przedłożo­
ne sejmowi i przezeń ratyfiko­
wane w  końcu jeszcze tego roku. 
Uważam  jednak za konieczne  
zwrócić uw agę panów na to, że 
zaleceira  wszystkich prawie kon- 
wencyj międzynarodowych są w 
P olsce  ściśle przestrzegane n a­
wet przed odnośnem i ratyfikacja­
mi. W istocie polskie ustaw o­
d aw stw o robotnicze ochrania t o -  
botnika stosow nie  do w ym agań  
konwencji, a nawet te wym aga-  

! nia wyprzedza. Tak w ięc  robotni­

cy nasi pracują nie 48  godzin
tygodniowo, a nadto korzystają 
z płatnych urlopów.

Po zaaończonei dyskusji nad 
sprawozdaniem  dyrektora biuri  
rozpoczęły s ię  w iaśc iw e obrady  
plenarne koof rencji, p ośw ięcone  
wniosKom, uchwalonym na 5 
komisjach. Wnioski te dotyczy­
ły inspekcji pracy. Wypada nad­
mienić, że 5 Komisji przewodni­
czył inż. Sokal, delegat polski, 
który nadto zoctał wybrany do  
prezydium zjazdu W ogóle  P o l­
ska spisała się tym razem rze­
czow o i aktywnie, a przem ówie­
nie ks. WóycicKtego zostaio s p e ­
cjalnie wyróżnione przez Alberta 
T h om asa  w  jego końcowej re­
plice.

Rezolućje uchwalone przez 
m iędzynarodową Konferencje są 
w łaściw ie tezami wzorowej usta- 
w-y o inspeteji  pracy, stanowią  
tedy cenny dorobek myśli so o -  
łecznej. Ustalony został wyraź lie 
przednrot inspekcji pracy. I st 
nitn nie tyle rozjemstwo w  za­
targach zbiorowych, które nale­
żeć powinno do organów s p e ­
cjalnie po.vołan>ch, ani rozpatry­
w a n e  konfliktów indyw iduain/ch  
do czego ist.iteć powinny sp e­
cjalne sądy robotnicze (fady  
biegłych t t. p.), ale przedewszy-  
stkiem nadzór nad ścisłem sto ­
sow aniem  się pracodawców do 
ustaw, zabezpieczających zdro­
wie i bezp'eczenstw j robotn‘ka 
(czas pracy, wypoczynku, prace 
nocne, zakaz używania pewnych  
pracowników do pracy szkodiiwei,  
niebezpiecznej lub prze wyższają-  
cej sity; hygjeoa i bezpieczeń­
stwo i t. p.

W yszczególnione są obowiązki 
inspektora, ustalona metoda pracy 
jego i wzory jego ekspertyz.

vVszystKie te rezolucje prze­
chodziły jednomyślnie lub prawie  
jednomyślnie, Ja.iąc tern w y m j w -  
uy dow ód m ożliwości p o god ze­
nia sprzecznych pozornie i soli­
darnych w istocie interesów pra­
co d a w có w  i pracobiorców,oile za-  
rówuo j e d u y in jak i ęlru-, 
gtrn przyświeca ośw iecona rozu­
mem i szlachetnemi intencjami 
szczera w ola  porozumienia się.

Wieści ważne.
(Z w czora jszych  p ism  i d e p e s z ) .

—  Jak się  dowiadujemy, b. 
p re /e s  ministrów i szef  sztabu 
jenetalnego, jen. dyw. Władysław  
Sikorski ma objąć stanowisko  
jeneralnego inspektora piechoty. 
T a* w ięc z nominacją jen. Si­
korskiego będzie obsadzony trze­
ci inspektorat broni głównych, 
obok dwóch już istniejących: ar- 
tylerji (gen. broni Józef Haller) i 
jazdy (gen. broni Rozwadowski).

. . .  minister wojny, gen. dyw.  
K. Sosnkowski, jak słychać, o-  
bejmie stanowisko inspektora ar- 
mji w Toruniu.

Zajmujący dotychczas to s ta ­
nowisko  gen. dyw. Skierski prze­
nieść się ma na takież s tanow i-  
sko do Krakowa, zajm owane p o ­
przednio przez ob ecn ego  mini­
stra wojny, gen, broni Szeptyc­
kiego.

—  W ostatnich tygodniach w y­
buchła na Wołyniu opidemja ty­
fusu brzusznego. Choroba roz­
szerza się po Colyrn kraju. Szcze-  - 
gółnie ostrą formę przyjmuje ta 
choroba w  Łucku i w  jego  o k o ­
licach. Choruje jut  cały szereg  
osób  z pośród różnych warstw  
ludności, a również w iele  dzieci 
w  wieku szkolnym. Głównymi  
rozsaanikami choroby są studnie, 
których woda, jak stwierdzono, 
zarażona jest bakcylami tyfusu 
brzusznego.

—  Ze w zględu na zawikłaną  
sytuację w  Europie środkowej, z 
początkiem nadchodzącego roku, 
najpra wdopodobniejm iędzy dniem  
10 a 12 stycznia, odbędzie się  
w Białogrodzie spotkanie m ężów  
stanu państw małej ententy.

—  Zarządzone w  związku z 
zamachem stanu w  Bawarji obo­
strzenia policyjne zostaną cofnię­
te. Celem zaradzenia kryzysowi  
gospodarczem u projektowana jest 
w  niedaiekiei przyszłości emisja  
waluty bawarskiej o stałej w ar­
tości. Urzeczywistnienie tego pro­
jektu, jako sprzeczne z konsty­
tucją, m ogłoby doprowadzić do 
nowych zatargów z rządem rzeszy.

—  W  najbliższym czasie na 
Krymie odbędą się d ośw iad cze­
nia z nowetni aparatami lotnicze- 
mi, zbudowanemi w Odesie w  
byłej fabryce Aanatra. Między  
nowem i typami sam olotów  zwra­
ca na siebie uwagę szczególniej  
model aeroplanu - olbrzyma; jest 
ou uzbrojony w 4  karąoiny m a­
szynow e i posiada 10 ludzi załogi.

—  D ochodzenia  w  sprawie  
krwawych w y p a d k ó w ’w  Krakowie  
prowadzone są przez władze  
krakowskie niezwykle drobiaz­
g o w o  i w  przyspieszottetn tem ­
pie. Dotąd aresztowano 20  osób  
podejrzanych jużto o podburza­
nie, już to o czynny udział w  
krwawych walkach. Ś ledztwo po­
trwa przypuszczalnie jeszcze dwa  
miesiące, poczem winni staną 
p r.ed  sądem przysięgłych, o ile 
w m iędzyczasie nie zajdą m o­
menty, któreby skierowały spra­
w ę odnośnych  obwinionych przed 
zwykły trybunał. jatc słychać, w  
rękach policji jest z.iaczna część  
osobm ków , co do któryth stwier­
dzona, że z bromą w-ryku strze­
lali z za drzew do wojska

—  Władze portowe angieiskie
przyłapały i-lorzyrma kontraban­
dę broni i am unicji*  przemycaną  
pud tatszywą denlaracją transpor­
tową. D w a zagraniczne okręty 
załadow ane były w ieU ą  ilością  
karabinów, rozebranych na cz ę ­
ści karabinów m aszynowych i 
amunicją. Wedle „Daiily Ex.>res“ 
bron pochodziła z fabryk austrjac-  
kicli. Cały transport adresowany  
był do  ̂ jeanego  z portów na 
morzu Sródziemnetn.

Maciiinacje senatu gdańskiego.
Gdańsk, 20 listopada.

Polacy ponieśli dotkliwą klęskę  
przy wyborach. Przyczynił się  
do tego szereg okoliczności, na 
które oczu zamykać nie można, 
w o b e c  tego, iż zamiast 7 manda­
tów, które mieliśmy, manty teraz 
tylko 5, a więc n ietd k o  me 
w zm ocniliśm y polskiej reprezen­
tacji w sejmie gdańskim, ale ją 
osłabihśmv.

Przeucwszystkiem  niekorzystnie  
dla polaków byia przedstawiona  
w  um owach polsko -  gdańskich  
kwestja naturahzacji. Żywioł poi-  
s k i  niewątpliwie powiększył się  
w  Gdańsku, obywateli po lsz ica  
stale tam mieszkających jest co ­
raz więcej. Żaden z nich jednak

nie uzyskał obywatelstwa gd ań ­
sk iego , gdyż, w ed łu g  umowy, 
dopiero po 5-ciu  latach m ieszka­
nia w Gdańsku, m ogą oni w n o ­
sić  do senatu podania o ob yw a­
telstwo gdańskie, które zresztą 
senat może zaw sze  odrzucić.

Jeżeli zaś chodzi o polaków, 
obywateli gdańskich, to ci nie 
wzrośli w  liczbę wskutek w y s ie ­
dlenia robotników polskich.

Natomiast nadawano skw apli­
w ie  obywatelstwo gdańskie w s z y ­
stkim robotnikom, którzy przybyli. 
z Niemiec. Także doliczono g,o-  
sy optantów niemieckich, których 
było około 12,000, a których mi­
mo zapewnień p. Sahma, nie w y ­
kreślono z list wyborczych. Po-  
zatem urzędnicy gdańscy, o b yw a­
tele niemieccy byli także um ie­
szczeni na listach wyborczych.

T e wszystkie g losy  pomnożyły  
siły g łównie nacjonalistów, na 
których opiera s ę senat, ł nadal 
zmierzający kontynuować swoją  
politykę. ___________

Poincare  o sytuacj i .
Paryż, 2 0  listopada.

Przemawiając w Neuilly, pod­
czas odsłonięcia pomnika dla 
żołnierzy poległych podczas w o j ­
ny, prezes ministrów Poincare  
oświadczył, że Francja dopótv  
będzie bezpieczna, dopóki trzy­
mać się  będzie reparacji szkód, 
poczynionych przez Niemcy.

Niemcy sparaliżowały działa l­
ność komisji kontrolującej r o z ­
brojenia nićmieckie i zbroją się  
w ukfyciu, sprowadziły kronprin 
ca, który zapisany jest na czele  
listy w in ow ajców  wojny.

Wprost narzuca się  koniecz­
ność zastosowania sankcji w zg lę ­
dem Niemiec. Sankcje te prze­
prowadzi Francja, jeżeli nie o-  
trzyma zadośćuczynienia. Francja  
nie opuści terytorjów o k u p o w a ­
nych, dopÓKi paragrafy traktatu 
wersalsk iego nie będą wykonane.

m
Z napływających do min. skar­

bu pistn w  sprawie regulowania  
um ów  zawartych w ziotych, z 
zastosowaniem  kursu złotego o b o ­
wiązującego dla 6 proc. złotych  
bonów  skarbowych wynika, że 
urzędy państw ow e nie wiedzą,  
jaki stosow ać kurs przerachowąr  
nia złotego na marki polskie, a 
przy regulowaniu umów, płatnych 
po dniu 1-go października, t. j. 
od dnia zaprzestania ogłaszania  
przez ministra skarbu kursu e -  
m isyjnego dla b on ów  złotych.

W  związku z tym minister skar­
bu wvdai okólnik wyjaśniający, 
że należy rozróżnić przy u m o­
wach, których regulacja winna  
była nastąpić między 1-ymi 19-ym  
pażdzernika: a) umowy, z tytułu 
których należność wypłacona  
we.diug wskazanej przez urząd 
relacji, została przyjęta przez 
kontrahenta bez zastrzeżeń; w  
tym wypadku stosunki te należy  
u ważać za zupę nie z l ikwidowa­
ne; b) U mowy, z tytułu których 
należność, wypłacona w ed m g  
wskazanej przez urząd relacji 
została przyjęta przez kontrahen­
ta z zastrzeżeniem sporu, prze­
ciwko zastosow anem u kursowi 
przerachowania złotego; w  tym 
wypadku caisow ita  p o w y ż sz a ,n a ­
leżność winna być obliczona w e ­
dług przeciętnego kursu franka 
szwajcarskiego z 14 dni, poprze-  
rizaiących dzień, w którym za-  
k w estjonow ana wypłata była d o ­
konana. Od obliczonych w  ten 
sp osób  należności należy odjąć  
sumę, w  awoim czasie wpłaconą.  
Pozostała kwota jako należność  
kontrahenta, powinna być prze ■ 
rachowana na ztote w ea iu g  Kur­
su, w skazanego w niniejszym  
punkcie: otrzymane złote należy 
wpiacić w markach polskich w e ­
dług zasad wskazanych w pun- 
cie 2; c) Umuwy, w  których 
kontrahent odmówił przyjęcia pro­
ponowanej przez urząd zapłaty: 
um owy tego rodzaju winny być 
regulowane w ea m g  zasad, wsKa- 
zanych w punkcie 2

W ob ec wprowadzenia z dniem  
20  października r. b. 6  cio pro­
centowych złotych b on ów  skar­
bow ych  do obrotów giełdowych  
na giełdzie pieniężnej w  War­
szaw ie  i notowania ich w  oficjal­
nej cedule, należy przy regu lo ­
waniu zobowiązań po dniu 20  
października r. b. s tosow ać przy 
przerachowaniu złotych na marki 
polskie przeciętnie kurs gie łdo­
w y złotego dla 6  procentowych  
złotych bonów skarbowych tej 
setji, która najwcześniej podlega  
w yku pow iz  dnia poprzedź ającego  
datę dokonania rozrachunKU.

W ten sp osób  do 31 paździer­
nika b. r. t  bo wiąz przeciętny  
kurs dla 6  proc. bonów ziotych  
skarbuwych serji 1. B, Uo dnia 
14 listopada b. r. serji I C, Uo 
dnia 14 grudnia b. r. kurs serji

Warszawa, 17 listopada.

I D. Od dnia 15 grudnia r. b. 
6 proc. bony złote SKarbowe prze­
staną być notowane na giełdzie  
z uwagi na to, że z dniem tym 
nastąpi termin płatności 6  procen­
towych złotych bonów  skarbowych  
serji J-D.

Pow yższy  sposób, przerachowa­
nia należy stosow ać również do 
um ów  zawartych w  złotych, w  
których zostało przewidziane, że 
na wypadek zaprzestania ogłasza­
nia em isyjnego kursu dla 6 cio  
proc. złotych bonów  skarbowych  
będzie stosow any kurs frank.? 
szwajcarskiego.

W razie konieczności zaw iera­
nia umów nowych za podstawę  
przerachowania złotych na marki 
polskie i odwrotnie należy brać 
albo: 1) kurs franka złotego, n o ­
towanego przez g ie łdę pieniężną  
w  Warszawie z dnia poprzedza­
jącego termin wykonania z o b o ­
wiązania, albo też 2) kurs złote 
go  franka, który będzie ogłaszać  
minister skarbu co  15 dni w  
myśl ustawy o podatku majątco-  
wym. Wybór jednego z tych dwu  
sp osob ów  przerachowania przysiu 
gu e urzędowi zawierającemu u- 
mowę.

W umowach tego rodzaju p o ­
w inno być zaznaczone, żew szelk ip  
opraty. z umów tych w ypływają­
ce, po ustawowem  w prow adze­
niu nowej waluty będą u iszczo­
ne w  tej nowej waiucie, przy- 
czem  o ile jednostka nowej wamty  
od franka złotego, przyjętego w  
tej umowie, to wszelkie należności  
będą obliczane w  ustawowej re­
lacji jednostki nowej waluty do 
franka złotego.

Wszystkie zawarte urnowy w  
złotych z zastosowaniem  kursu 
dla sześc ioprocm tjw j,c .t  zloiyco  
bonów  S K a r b o w  eh, Które b :c ą  
wykonywane po d..iu l o g i U d . , a  
b. r. należy w dniu 15 grud,, a 
b. r. p izerachować na marki pol­
skie, a nas tęp n ie  zas przelicz ,ć  
na złote w ediug sp o so b ó w  wyżej 
podanycn.

Z kraiu.
Banda Muchy rozprószona

Oddziały policyjne, wysrane' z 
Łubińca i Baranowicz przez-dzie­
więć diii w uKultcy m iedzi ,-i > 
wosiólKami, T e le c h a ’am. a t-Vt. - 
towicann, ścigały oandę Muchy 
Michalskiego, która 4 O. m. do* 
konata zuchw ałego napadu , i 
pociąg obox stacji Lacho w ictty  
oddalonej zaledwie 25 kilom e­
trów Od węziowej fet rei B-i 
iiuwicze.

WSKutek pościgu ua.iu.i . j -  
chy w panicznym poptoenu ro .-  
proszyla się. Mucha zaledwie  
z kilku towarzyszami zdołał w 
kierunku D eiuskowicz umknąć  
przez granicę na tiren sow.ec..; .

W cz as ie  pościgu policja z d o ­
łała ująć- ośmiu członków bandy
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Muchy. Aresztowanym odebrano 
wiele wyrobów ze ziota i srebra, 
jak również kilka przedmiotów, 
zrabowanych podróżnym w p o ­
ciągu obok Lachowicz.

Na razie trwają dalsze p rze ­
szukiwania lasów, gdyż p raw do­
podobnie  w mćh kryje się je sz ­
cze część bandy.

Z ł o d z i e j e  u k r a d l i  s t r a s z n ą
e p i d e m i ę .  Wczoraj z kliniki 
dermatologicznej w W arszawie 
niewykryci sprawcy skradli ba-  
rana  i owcę, na których przepro­
w adzano badania, dotyczące kar- 
bunkuiu, czyli czarnej krosty. 
Zwierzęta były zarażone tą s t r a ­
szną chorobą i jakkolwiek leczo­
no je przy pomocy odpowiednich 
surowic, jednak znajdowały się 
-właśnie w najzaraźliwszem sta- 
djum.

W śród personelu instytutu za ­
panow ało  wielkie przygnębienie, 
^dyż  istnieje obawa, że mięso 
z zarażonych zwierząt może uka­
j a ć  się na mieście, co groziłoby 
W arszaw ie  epidemją jednej z 
najokrutniejszych chorób.

jak  wiadomo, czarna krosta, 
choćby sp row adzona  ukąszeniem 
przez muchę, grozi niechybną 
śmiercią, o ile nie podda się p a ­
cjenta  natychmiastowej operacji. ■

U r o c z y s t o ś c i  w  W ł o d z i m i e ­
r z u  W o ły ń s k im .  Odbyły się 
tu uroczystości trzechsetlecia mę­
czeństw a św. józefa Kuncewicza, 
arcybiskupa unickiego w Rołoc- 
ku, urodzonego w Włodzimierzu, 
a  zam ordow anego w  Witebsku. 
Udział w  uroczystościach, któ- 
remi kieruje biskup miejscowy, 
brali arcybiskup Ropp, siedmiu 
biskupów, infułatów, prowincjało- 
# ie ,  praiaci, kapituła, posłowie, 
wiele delegacji, licznie zgroma­
dzony kler i tłumnie przybywa­
jące pielgrzymki. Uroczystości o 
charakterze religijno-narodowym 
odbyw ają  -.się bez przerwy. Głę­
bokie namaszczenie, wzorowy 

. spokój i przejęcie się uroczysto­
ścią ludu zebranego cechowały 
obchód.

Nabożeństwo za poległych 
żołnierzy prawosławnych. W
cerkwi prawosławnej pizy ulicy 
Podw ale  w  Warszawie odbyło 
się uroczyste nabożeństwo żałob­
ne  za spokój dusz „prawosław­
nych wojaków, którzy złożyli ży­
woty swoje za ojczyznę w  gro­
dzie Krakowie", jak brzmiała 
treść modłów, odprawionych przez 
metropolitę Dyonizego w asysten­
cji naczelnego kapelana praw o­
sławnego, protopresbitera Marty- 
sza oraz licznego poczetu ducho­
wieństwa.

Metropolita Dyonizy zwrócił 
się do obecnych z krótką prze­
mową, poświęconą pamięci po­
ległych, w której wyraził życze­
nie, aby krew żołnierzy p raw o­
sławnych, jaka została przelana 
dla nowej ojczyzny, posłużyła za 
spoiwo dla obywateli wszyst ich 
wyznań dla dobra państwowego 
Rzeczypospolitej.

TELEGRAMY.
(Przez telefon).

Sprawa wydania sadom  
posiew socia listycznych .

W arszawa, 20 listopada.
Dziś o godz. 11 rano, przy 

niezwykłem zainteresowaniu p o ­
słów, rozpoczęło się posiedzenie 
komisji dyscyplinarnej w sprawie 
w ydania  sądom posłów socjali­
stycznych: Bobrowskiego, M arka 
i Stańczyka. Na przewodniczące­
go posiedzenia komisja wybrała 
posła Popiela  z n. p. r. W nio­
sek referował Pos- Liberman,  
który uznał potrzebę odrzucenia 
wniosku. Następnie przemawiał 
pos. ks. Lutosławski, który o- 
świadczył, że przebieg śledztwa 
niezależnie od jego wyniku, wy­
m aga odoauia wymienionych po­
słów do rozporządzenia sądu. 
Pos. Bordawski z „P ias ta1' o- 
świadczyt natomiast, że prokura­

tor nie przedstawił dotychczas 
komisji odpowiedniego materjahi 
i dlatego wydanie posłów należy 
odroczyć aż do zebrania d o d a t ­
kowych danych. Wniosek ten ko­
misja przyjęła 13 głosami, p rze ­
ciw 1 głosowi ks. Lutosławskie­
go, . k óiy zastrzegł się że i na 
plenarnem posiedzeniu zgłosi w 
tej sprawie votum separatum.

Proces w spraw ie  
zamachów bombowych.

W arszawa, 20 listopada.
Dziś w sądzie wojsRowym w 

W arszawie rozpoczął się proces 
przeciw porucznikowi Bagińskie­
mu i podpor. Wieczorkiewiczowi 
oskarżonym o organizowanie i 
wyKonywanie zam achów  bom bo­
wych. Na wstępie obrońca oskar­
żonych zażądał wykluczenia dwu 
ekspertów, którzy równocześnie 
zeznawać m ają również w cha­
rakterze świadków, oraz zarzą­
dzenia rozprawy przy drzwiach 
zamkniętych. O ba  te wnioski o- 
brony sąd odrzucił, P o  odczyta­
niu aktu oskarżenia, co zajęło 1 
pół godziny, udzielono głos o- 
skarżonym. Oskarżony por. Ba­
giński opisywał w  dłuższem prze­
mówieniu swoją karjerę w ojsko­
wą. Ze słów oskarżonego wyni­
ka, że był przed w ojną  człon­
kiem „związku strzeleckiego" n a ­
stępnie P.O.W. i w  końcu mili­
cji ludowej. Do winy nie przy­
znaje się. W czasie wojny po l­
sko-bolszewickiej został odzna­
czony orderem „virtutti militari". 
N r  tern rozprawę zamknięto.

Zamach na szkolę polską.
Warszawa, 20 listopada.

W edług nadesłanych tu w ia ­
domości w  powiecie rosieńskim, 
na  Kowieńszczyźiie, dokonano 
zamachu na szkolę polską, za 
pom ocą granatu. Budynek szkol­
ny został silnie uszkodzony, o- 
fiar w  ludziach nie było.

W aloryzacja taryfy kolejowej.
Warszawa, 20 listopada.

Dowiadujemy się, że celem z a ­
bezpieczenia równowagi budże­
towi kolejowemu minister kolei 
przedłożył prezydjum rady mini­
strów projekt usiawy o walory­
zacji taryfy kolejowej. Ustawa ta 
mogłaby wejść w  życie dnia 1 
stycznia 1924 r. Równocześnie 
ministerjum kolei wydało do pod­
ległych mu władz 1 urzędów o- 
kólnik zalecający jaknajdalej i- 
dące oszczędności w  gospodarce 
kolejowej.

Afera szpiegow ska w Krakowie
Kraków, 20 listopada.

Śledztwo prowadzone w związ­
ku z aferą szpiegowską, o której 
wykryciu w Krakowie donosili­
śmy, zatacza coraz szersze kręgi. 
W rozmaitych miastach Rzeczy­
pospolitej aresztowano szereg o- 
sób, które przesłano do dyspozy­
cji władz krakowskich.

Pogoda na dziś.
Zachmurzenie zmienne, opady, 

miejscami śnieg, temperatura bez 
zmiany, wiatry zachodnie.

G i e ł d a .
W arszawa. 20 listopada.

Dolary —  2.277.000.
Funty —  9 885.000.
Franki szwajc. —  39 5 0 0 0
Franki franc. —  122.800.
Liry włoskie —  99.750
Korony czes. —  65.950.
Korony a u s t  — 31.65
Bony złote —  385.000.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 20 listopaefe.

(W  guldenach gdańsk.)
Dolary —  6.
1 miljon mkp. —  3 V*
GIEŁDA BERLIŃSKA.

Berlin, 20 listopada.
(Notowane w miljardsch.)
Dolary —  6390.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę 

drogim nam zwłokom

ś. p. JOZEFOWI TUSZYŃSKIEMU
a w szczególności Zarządowi Bezimiennego T-w a Kopalń 
Węgla „Czeladź*, księdzu prefektowi ]. Imieli, księdzu pre­
fektowi J. Sumie, p. Wojtali, orkiestrze, tym, którzy na 
gwych barkach nieśli drogie nam zwłoki na miejsce w ie­
cznego spoczynku, przyjaciołom, kolegom i znajomym 
zmarłego, składa z głębi zbolałego s e r c a  staropolskie 
„Bóg zapłać*. * .

1950 RODZINA.

Reforma Prawa M alżeńsfclep
przez D-ra Z. Mandla adwokata w 
Krakowie omawia problem rozwodu, 
separacji, ślubów cywilnych i t  d. z 
uwzględnieniem prawa trójdzielnico 
wego. Cena 150,000 Mkp. Do naby­
cia w księgarniach i u autora Kra­
ków , Rynek gł. 22. 1501— 1

Ważne dla Matek
Mączka odżywcza dla niemowląt, 

dzieci i rekonwalescentów

T utelaire
wyrobu D-ra Percheron w Paryżu,
znacznie tańsza od Innych tego 
rodzaju preparatów, żąd ać  w szę­
dzie w składach aptecznych, to­
warów kolonialnych 1 aptekach.

1760-1
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B aczność!
Dziś i dni następne

B aczn ość!

R Ę K A
w żelaznym pancerzu

Nadzwyczajny dramat w 6-ciu częściach. •
W  powyższym obrazie P V D K  G A D A  Q Q TK J? a w nim lwy, tygrysy, ff*  widzimy oryginalny W I  i \ O r t A r i u O l i t i l  lamparty i krwawą

® Pierwszy raz f  KlnO „SFINK S" 1 2 serje razem!!! 
w Sosnowcu!

i
%
w
t e

Na otwarcie sezonu zimowego. Od poniedziałku 19-go do soboty 24-go b. m. 
Monumentalny 2-serjowy film ze „złotej serji" p. t,

KRWAWY TYRAN“ bcoe rzoT aV
w strząsające dzieje w łoskiego odrodzenia w  12 aktach.
Rzecz dzieje się na dworze papieża Aleksandra VI w Rzymie.

Z powodu wystawienia 2 serje razem ceny miejsepodwyższone.

W rolach głównych występują aityści

Konrad Veidt, Janings, Wegener, 
Basserman i Liana Haid.
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Tylko 2 dni! Niedziela 25-go i poniedziałek 26-go listopada

i  „ J E D Y N A C Z K A  K R Ó L A  S Z M A L C U "
pikantna farsa w  6-ciu częściach. W rolach głównych OSSI OSWALDA i HARRY LIEDKE.
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FUTRA po przystępnych 
G e n a c h

c s
mu

1955-0

A. JACHIMSK!
Kraków, Grodzka 14-16.

©
©

Korzystna wy sprzedaż:
60 tuzinów kapeluszy damskich, detalicznie 
i en gros w różnych kolorach, welorowych 
i filcowych po 750.000 i 1.000.000 mk. sztuka. §

I LUDWIK MARKUS
5 K A T O W I C E ,
5 ul. Mielęckiego 10,1 p. (Sedanstr.)

I
«
I
©
©
ffl
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Od 20-go do 25-go listopada 1923 
Otwarte od godz. 10-ej do 6-ej

WYSTAWA i SPRZEDAŻ
MODELI P A R Y S K IC H  1 W IE D E Ń S K IC H

Katowice, Hotel Savoy 
Sala Klubowa

R. Z I E L I N S K I

u 
b  
II

li

Poznań,
Telefon 1128.

Od 20-i@ do 25-go lisiapails 1923 
Otwarte od godz. 10-ej do 6-ej

ul. K antaka Nr. 1
Telefon 1128.

L iiriw r»i - * a -StfSifiUS ii.SS;-Ł£Z „iłS i —LOk: .. , * m 2 S 2 m r .

# V

Warszawski korektor fortepianów i pianin
Z. SZNAJDER

pod adresem: cukiernia C z e r w i i i s z i e g o ,
1963

B ę d z i n .

Do sprzedania kożuch dublinowy
szulerski. W iudontoś

biowa.
„Iskra* D4 - 
1987 3

ii

B iuralistka - buchalterka (izraelitka)
nrsH'tiiti 7m»cniC n o s a d e .  ŻetoSZe-

3SS 3 s r a © ?

Okazyjnie.
Jedna para 7-m io le tn ic h  ś l ic zn y c h  kon i r a p y  

do p o w o z u ,  n a  ż ą d a n ie  je s te m  g o to w  p rz e d s ta w ić  
j e  o so b iśc ie  n a  m ie jsc e  k u p u ją c e g o  k a ż d e j  cnw ili  
i do  o b e j r z e n ia  s ą  b e z p ła tn ie .  Z g ło s z e n ia :  A lojzy  
G o lasow sk i ,  b u d o w n ic z y  w  M y s ło w icac h ,  ul. K ra ­
k o w s k a  Nr. 12.

W yrok w  im ieniu  R zsczypospolłteJ P olskiej,
Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę woienną dnia 3 

października 1923 r. na zasadzie art. 119 u.p.k., ait, 19 32 i 52 ust.
z dn. 2 lipca 1920 r. i art. 62 przep. tymcz. o koszt, sąd skazać
Izraela Borensztajna, lat 54, syna Hairra i Gelę Borens/tajn, lat 28,
córkę jankla, zam. w Sosnowcu, ul. OstrogórsKa nr. 18, za sprzedaż
chleba po wygórowanej cenie na zapłacenie po 500 tys. mk grzyw­
ny, z zamianą w razie nieściągalności na 3 miesiące aresztu, oraz 
na uiszczenie po 50 t\s. mk. opłat sąd. Krótką treść mniejszego 
wyroku obłosić na koszt skazanych w dzienniKU miejscowym i od- 
dis  wyroku wywiesić na sklepie skazanych na czas dn i  14.

będzia pokoju W iszn ie w sk i .
1943 Za zgodność sekretarz sąau b w ia to w sk i .

Skrzypce dobre i futerał kupię zaraz 
B u r z y  k i . Wiki i i o t e l  B i y s t o l  B ę d z i n  

1962-1

M i tor 12 to konny ropny w dobrym 
su m ę  ma o używany z puw oau 

kupna w ię* ize .,o  sprzeda zataz A n­
toni oauDuis, Chodów ppw. .Miechów

1976 3

K upię sk en w Sosnowcu w dob- 
jyin punkcie Ino przystąpię do 

spoiki l kapita em 500 mii. — 1 mi 
ljard tnkp. ze wspói ..racą. Ł askaw e 
zgłoszenia adni. .iskry* „L ctc iw a 
praca* > 1927— 1

D sprzedania piecyk szam otow y, 
oraz żyrandol elektryczny, most. ż- 

ny 3 ram ienny, ul. 3-go m aja 28,st/óż 
wskaże. 1933— 1

Sprzedam  otom anę i kozetkę >usno 
wiec, ul. Kołłątaja iO, 11 piętro.

1919
K upuje stare zęby sztuczne i ziote 

G uidkuin S o sn o w iec  M otrzejow -

pragnie zmienić posadę, zgiosze 
m a w .Iskrze" pud .pracow ita* i953-l

L o k a l e .
509ii mk. za wyraz.

Do w ynajęcia lokal wymiaru 16x6 
metr. nada ac t się na fabrykę, 

biuro techniczne składy. W iadom ość 
w „Iskrze*. 1913-1

F os.'U»ulę dwóch pokoi lub jednego 
z kuchnią w pobliżu ul. Szenow - 

skiej. L-obrze zapłacę i dam węgiel 
na zimę. Zg oszenia ul. Renardow ska 
nr. 16 m. 5. 1971-2

R ó ż n e .
500(1 mk. za wyraz

s .a  29. 19( 1-6

P o s a d y  i p ra c e .
Zaofiarowane óOtKj mk.za wyraz.

W yrok w im ieniu  R zeczyp osp olitej  P ołsk isj .
Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę woienną dnia 11 

wrześma 1923 r. na zasadzie art. 119 u p. k., art. 19, 32 i 52 ust. 
z dn. 2 lipca 1920 r. i art. 62 przep. tymcz. o koszt, sąaow. sttazal: 
Wiktorję Bandura, lat 43, córkę Ignacego i Marji, zam. w Sosno.wcu 
ni. Sadowa nr. 2, za sprzedaż wody sodowej po wygórowanej cenie 
na 100 lys. mk. grzywny z zamianą w razie nieściągalności na 1 
tjdzień aresztu oraz na uiszczenie 10 u s .  mk. opiat sądów. Krótką 
tretć niniejszego wyroku ogłosić na k o s z t  skazanej w dzienniku miej­
scowym t odpis wyroku wywiesić na drzwiach skiepu skazanej na 
czas dni 10.
1944 Sędzia pokoju ( —) W isz n ie w sk i .

Za zgodność senrciarz sądu S w ia to w s k  .

mm  ogloszema. Do sprzedania samochód „Ford* 
sobowy używany w aobrvm 

m e  Wiadomość w adm.

o-
obrym sta- 

lSnry“JSlu-l

K u p n o  i s p rz e d a ż .
5uuu mk. za wyraz.

/° a  50% 
W iadomość 
1895-4

y  ęby sztuczne naw et poiam ane, zło 
"  to, platynę kupuje, Koman Mo 
urzejow ska 29.

A p te k a  do sprzedania 5O0l 
do w ydzierżaw ienia. \

„iskra* L ą d o w a .

F lac sprzedam . W iadom ość: Che­
miczna 6 m. io, ntięuzy gouzm ą 

o—9 wieczorem, t'oaieuii.ctwo wyklu­
czone. 1920-1

P otrzebna panna ze szycum  do w y­
chow ania małych dzieci. Zgłaszać 

s-,ę m żynierow a W oźniakowa, ul. Mi­
lo .i cwa Nr. 13. i 922— 1

P oszukuje służącej starszej dow.-zyst 
kiego, św iadectw a wymagane. Zgło 

szenia Pogoń, Koionja M arszalka Fo­
cha dom nr. 4, ni. nr. 2. 1934-2

Potrzebna zdolna e*spedjeiitka i k a - 
sje ika  odpow iedm a do sklepu 

rzeźniczego, W arszawska 1*. 19o7-2

Potrzeony Cze adnik szew ski na 
dam ską robotę ul. Kr. [adwigi 8 

I9Ó6-2

Gospodyni z dziew czynką 3 etnią 
poszukuje m iejsca do iezi ei lua 

2 osob. oosnow  ec M ałachowskiego 
K tam siaw a o ło iiua . u7U-1

Potrzebni Ślusarze specjaliści do 
w yrobu łożes i mebli m etaiowycn 

iakieraik na z im ie  i gorące lakiero­
w anie. aosnow iec Rogoń, Mariawicka 
nr. 5 „Aietai m c iz i"  z.gioszeu a oso 
b .s l t  od Iz-ej do 1-e| i od o-ej uo 
7-ei wiecz. 1959 3

i uttZUtinuUt zDv>o ule. za w ) 1 d .  |

w iu o en t z o kiasow em  w y.sz ta ice- 
<5 n.em, posiadający mony uiuraktei 
p ism a poszukuje ja.iejK oiw  ez posa­
dy b iu iow ej. u ie u y  uo adin. „isitry" 
poU „SlUaeiK . I9c4-1
j^ u y je z u u a  panna z dobrei rodziny 
A sum ienna i u u c .w a  pizypine p ia- 
cę za rnaią pensję do pomocy w go­
spodarstw ie w nomu ka,ouc»iiii.z.6 ,o- 
szeuia ud auui. ..s - ra *  pou „ w . 6 .*

19/2-1

Z r ginął rew olw er system u brow ning 
F. N. kal. 635 nr. 18864. Znalazcę 

proszę o zw rot za wysok em w yna­
grodzeniem pod adresem : F. Schmitt 
G w arectw o .H i. Renard*. Skutki praw  
ne zastrzega się. 1909-2

Gó r n o ś l ą z a k  górnik 40 lat poszukuje 
na tej drodze panny lub wdowy 

w średnim  wieku w cejn m atrym o­
nialnym . Łaskaw e zgłoszenia uprasza 
się kierować do fdji „iskry* w fcę- 
dz nie. 1836-2

Z gubiony w eksel na 8  in Ijonów 
w y s t a w i o n y  przez Rozenes w So­

snowcu na z-eceme Adelmana, płatny 
z-1 b. m. uniew ażnia się. 1947— t 
J l r z .d n ik  młody, przystojny na w vż- 
k J  szyrrt stanowisku w koncernie 
górniczym, ż b ra m  znajom ości, prag­
nie poznać kobietę przysto.ną, mte 
ligem ną o wyższych zaletach ducha, 
która zarazem poważme myśli o ży 
ciu. Cel matrymonialny zg łoszenia 
pow aż ie m eanónim ow e do aam . iskry 
pod „Esteta*. 1978—2

l/"azim ierz  Sauczek zgubił dow ód o -  
sobisty  w ydany przez pow. w  

Sandomierzu. 1812-1
p a w a rd o w i Siejka skradziouo ksią- 

żkę w ojskow ą w ydaną przez PKU 
sosnow iec  k3iażkę kasy chorych i 
kartę pobytu w ydaną przez w alcow ­
nię „Hr. Renard*, 1846-1
\A 7yporsk i Kazimierz zgubił dow ód 

osobisty i w yciąg z ksiąg lud­
ności w ycane przez gm. Książ Wielki

1857-1
Zaginęła karta odroczenia w ydana 

przez PKL w  D ąbrow ie Górni­
czej Rudkowski |ózef. 1907-2

Icek E eiek  Frenkiel zgubił dow ód o- 
sobisty w ydany przez star. Olkusz 

1915-2

Kom ie Pieszczykowi skradziono ksią 
zeczkę w ojskow ą w yuaną przez 

PKU Sosnowiec, kartę m obilizacji z a ­
św iadczenie na zasiiki w ydane przez 
5 p. art. ciężkiej w  Krakowie 1 m e­
trykę urodzenia i akt śluony. 1922-2

Franciszek Kubowicz zgubił dowód 
osobisty wyd. przez star. będziń­

skie, książkę zw olnienia wyd. PKU 
Będzin, oraz św iadectw o handlow e 
w yd. przez urząd Skaroowy. 1923-2 
I/ 'a sp rz y k o w i W iadysiaw owi skra- 

dziono kartę zw oim eaia w ydaną 
przez 15 p. art. poi. Bydgoszcz.

1 9 3 1 -2

Lew andow ski Kazimierz zgubił kartę 
tym czasow ego urlopu wyd. przez 

PKU W łuciawek i w ezw anie do sta­
rostw a. 1932—2

B ernardowi Luchoniowi skradziono 
zaśw aidczem e w ydane przez s ta ­

rostw o »będzińskie jako obcokftjo - 
wcow.. 1980—3

łotr Wiłem zgubił książkę w ojsko- 
O suów  i 

św iadectw o moralności. 1979—3
demo- 

w ojskow a

Piotr
wą wyd. przez PKU 

św iadectw o moralności. 
r T \iw ie  Hersz zaginę.a karta 
A bilizacp i książeczka w

T łag ińęły  2 kozy stara siw a m łoda w ydana pi zez dow ództw o w ąrtow ni- 
^  b iaia. Znalazcabiaia. Znalazca raczy zwrocie na 
Renardowską nr. 5 D yneiow icz.l9o7-l

cze w tuelcacn. 1981-3

ZguDione o o k u m e n t y .
ni** wyrtii..

Z b m u n d  oąsik  z roku 190I zagu­
bił kartę zwolnienia wy aną przez 

1 p. wojsk polsmci w Krakowie i 
nne dokumenty, f ro s i łaskaw ego 

znalazcę o zw rot tychże za w ynagro­
dzeniem . ui. rło ck a  3. iyt>u-l

Z arębie Wiktorowi skradziono ksią 
żeczzę woiskbWą w yuauą przez

i u u  oositow ec. Ig ą j 4

Duszyński lózet zgubił dokumenty 
woiskuwe wyuaue przez P K U  

...uw roc.aw . 1 zam eldow anie policyj­
ne. . 1955*3
b zewczyk jan zgubi! kw estjouarjusz 

nasy cnuiycn, wydany przez ko- 
painię „Autoni" w Łagiszy. 1931-4

J entia P raueiska zgubiła ty m c z a s o ­
wy dow od osobisty wydany przez 

starostw o Będzin, który unieważniam
1894-1

Płonka W iadysiaw a zgubiia książkę 
kasy chorych w ydaną prze* k0 p. 

„flo ra*  1969-3
C  zola Em anuel zgubił dowod oso- 

Disty wydany przez gm. B obrow - 
n u t  1 ksiązitę w ojskow ą w ydaną 

rzez PKU Będzin. 1966-3

Ludw ik baputa  zgubił książeczkę 
chlebow ą wydaną przez kop. „ Hr. 

icenara" !97o-l
akoo N ajm an (r. 1900J zgubu k sią -J zeczkę odroczenia na rok 1924 wy­

daną przez pow. kom. uzup. w 8 0 - 
snowcu. 1894-3

Komuald Guzik zgubił książkę woj- 
s*uvV4  wyaa»i4  pr^ez t  ^  U 5o- 

siioMiec 1 tym czasowy dow ód osobi­
sty wydany jprzez^ui. oies.aw,1943-3
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Nieco o szkole górniczej.
. „ W  ostatnim n-rze „Frzeglądu 
oórniczo hutniczego “zamieszczo­
no informacyjno- sprawozdawczy 
artykuł p. LKrauzego o państwo* 
v ej szkole górniczo-hutniczej w 
dąbrowie Górniczej.

Ze względu na znaczenie szko­
ły tej zarówno dla przemysłu 
naszego, jak i dla młodzieży, 
Przeważnie ze sfery robotniczej, 
Pozwóimy sobie podać z artyku­
łu tego ważniejsze dane.

W roku bieżącym upłynął rok 
czwarty Jod czasu wznowienia 
działalnośsi b. szkoły sztygarów, 
luz jako państwowej szkoły gór­
niczej i hutniczej im. Staszica;
W czerwcu r. b. opuścili szkołę 
Pierwsi jej Wycnowankowie.

Z chwilą wybuchu wojny św ia­
towej w 1914 aż do lata r. 1919 
budynki szkolne zajęte były przez 
fóżne władze wojskowe, w w y­
niku czego nastąpiło zupełne 
^niszczenie nietylko z b i o r ó w  
SiK olnych i t. p. pomocy nauko­
wych. lecz i samych budynków.

W takim stanie objęła szkołę 
ty sierpniu 1919 r. komisja mtm- 
sterjalna i po naradach odbytych 
ii przedstawicielami miasta i ra­
by zjazdu, postanow.ono nie­
zwłocznie przystąpić do urucho­
mienia szkoły.

Po dokonaniu najniezbędniej­
szych napraw i skompletowaniu 
sil nauczycielskich,zajęcia szkolne 
rozpoczęto dn. 20 października 
tegoż toku, mając 35 uczni na 
kursie 1.

Szkoła posiada cztery wydzia­
ły, mianowicie: górniczy, hutni­
czy, mechaniczno - elektryczny i 
miernictwa kopalnianego.

Czas trwania nauki ustalono 
ha cztery lata.

Do wstąpienia do szkoły w y­
magane jest świadectwo z ukoń­
czenia 4  klas szkoły średniej, 
lub 7 oddziałów szkoły pow­
szechnej.

Niezależnie od tego, kandydaci 
muszą odoyć egzamin wstępny.

Z wyjątkiem przerwy dw um ie­
sięcznej w r. 1920, wywołanej 
ibiorowem wstąpieniem uczniów 
ty szeregi armji ochotniczej, bieg 
zajęć szkolnych odbywał się nor­
malnie i szkoła, chociaż powolnie, 
stale się rozwija.

Obecnie uczęszcza do szkoły 
210 uczniów, z czego na wy­
dziale górniczym 96, na hutni­
czym 15, mechaniczno - elektro­
technicznym 75 i miernictwa ko­
palnianego 25.

Prócz wykładów teoretycznych, 
Uczniowie przechodzą szereg zajęć 
‘ ćwiczeń praktycznych w kreś­
leniach, pracowniach i warszta­
tach.

Uzupełnieniem nauki szkolnej 
są wycieczki do okolicznych za­
j a d ó w  przemysłowych oraz eks- 
łtursje naukowe.

Program wykładów i zajęć 
P r a k t y c z n y c h  obejmuje 54 przed­
mioty.

Po ukończeniu nauki i złożeniu 
egzaminu, uczeń otrzymuje św ia­
dectwo ukończenia szkoły i po 
Odbyciu dwuletniej praktyki, na 
stanowisku już platnem, ma pra- 
tyo ubiegać s.ę o stopień szty­
gara lubtechmsa.

P e r s o n e l  nauczycielski składa 
Się obecnie z. dwudziestu kilku 
°sób.

Budynek, w którym mieści się  
Szhola, zoudowany jeszcze w r. 
Io40 i przeznaczony pierwotnie 
ba szpital dla górników, nie od ­
powiada nowoczesnym wymaga­
niom pedagogicznym i hygienicz- 
hym.

Ponieważ i pozostałe budynki 
t^kże posiadają poważne braki, 
sprawa rozbudowy szkoły Jest 
^omeczna i pilna.

Jeszcze większe braki odczuwa 
sokoła w ua.eżytem zaopatrzeniu 
^  odpowiednie pomoce naukowe, 
dfząuzenia doświadczalne, ma 
Styuy i t. p.

S osnow iec, 21 listopada.

Koszt utrzymania szkoły w r. 
1922, nie licząc wydatnych św iad ­
czeń w naturze ze strony rady 
ziazdu, wynosił przeszło 70 mi- 
ljonów mk., co odpow iada 1/3 
kosztów utrzymania dawnej szko­
ły sztygarów. %

W obec tego, iż środki skarbu 
nie pozwalają na zaspokojenie 
wszystkich potrzeb szkoły, p o ­
wołano ze sfer przemysłowych, 
zrzeszeń technicznych i rad miej­
skich t. zw. radę opiekuńczą o 
szerokiem zakresie działania, dzię­
ki tej r a d Je ,  szkoła otrzymuje 
pokaźną pomoc materjalną,

Najpoważniejszem zadaniem ra­
dy jest t io ssa  o młodzież szkol­
ną, którą ciężkie warunki bytu 
zmuszają do pracy zarobkowej 
w miejscowych kopalniach.

Podobny t r y b  życia, gdy 
uczeń po całodziennym zajęciu 
w szkole w  porze nocnej p racu ­
je na kopalni, w ływa najfatal- 
niej na zdrowie i naukę.

Dzięki zabiegom rady opiekuń­
czej, przy szkole uruchomiono 
kuchn ę, wydającą uczniom o b ia ­
dy po niskiej cenie, bardziej zaś 
m ezam ożnym —darmo.

Kronika.
Kalendarzyk.

ę z iś  Of. N. M P. 

jutro Cecylji P. M. 

Wsch. słońca 6.33 

Zach. ,  4,57Środa.

Kino „ Z A C I S Z E "
D z i ś l D z i ś !

W  elki dram at w  7  cz ę ś c ia c h  p. t.

W sidłach awanturnicy
Fonure fragm enty  teg o  arcyiiz  era fil­
m o w e g o  po zo sta ją  na z a w s z e  w  p a ­
m ięc i  w id z a .  Przecudna gra pięknych  
artystek i św ia to w e j  s ła w y  artystów  
entuz jazm uje p u b lic z n o ść  przez cały  

c z a s  przedstaw ien ia .
W roli głównej

MARJ A Z E L K M A  1 ! !
U W A G A : W  n ajb l iż szym  c z a s ie  uka­
że  s i ę  n a szy m  ekranie  s łynny  f i lm  p.t.

P A M I Ę T N I K I  
K O M I S A R Z A  P O L I C J I

Otwarcie wyższych kursów  
dla inteligencji.  Onegdaj w sa­
li gim. im. kr. Jadwigi zostały ' 
otwarte wyższe kursy dla inte­
ligencji urządzone staraniem z a ­
rządu miejskiego uniwersytetu lu­
dowego. Liczba zapisanych słu­
chaczy, przekraczająca cyfrę 100, 
jest najlepszym dowodem potrze­
by takiej placówki na naszym 
gruncie i szerokiego zaintereso­
wania się kursami oraz jego pro­
gramem.

Zagaił otwarcie prof. Zygmunt 
Ryćhter w treściwych słowach, 
witając zgromadzonych, i uzasad­
niając potrzeDę utworzenia kur­
sów na naszym gruncie.

Po przemówieniu p. Rychtera 
zostały rozpoczęte wykłady przez 
prelegentów dyr. Płockiego i dyr. 
Dobrowolskiego.

O dczyty. Oddział dąbrowski 
związku zawodowego nauczyciel­
stwa szkól średnich polskich roz­
poczyna przerwaną w czasie ferji 
działalność odczytową. W roku 
bieżącym b td i .e  ona m a.a n«eco 
inny charakter, hiz uprzednio, a 
to przez ujęcie odczytów w cykle, 
obrazujące pewien całokształt za­
gadnień z różnych dziedzin w ie­
dzy. - tworzona w ten . sposób 
całość oędzie miała niewątpliwie 
większą wartość, od lu ź n y ,cn pre­
lekcji i powinna wzbudzić nale­
żyte Zainteresowanie. Na począ­

tek pójdzie cykl „Wiadomości o 
Polsce dawnej". Zioży się na 
niego 10 odczytóc?: 1) Słowiań­
szczyzna pierwotna; 2) Budowa 
państwa polskiego; 3) Polska a 
cesarstwo w dobie piastowei; 
4) Polska a wschód Europy; 5) 
Kultura umysłowa w Polsce pia­
stowskiej: handel i przemysł; 7) 
Stosunki monetarne; 8) Literatura 
łacińska w Polsce średniowiecz­
nej; 9) Literatura średniowieczna 
Polska; 10) Dramat średniowiecz­
ny Polski.

O d czyt  p ierw szy, p.t. „ S ło w ia ń ­
sz c z y z n a  pierw otna", w y g ło s i  prof.
Zając w piątek dn. 23 b. m. o 
godz. 6 wiecz. w lokalu szkoły 
powszechnej Nr. 3 (obok kościo­
ła) w  Dąbrowie.

N a b o ż e ń s t w o  ża łobne.  
Wczoraj odbyło się w kościele 
parafjalnym w Będzinie uroczy­
ste nabożeństwo żałobne za p o ­
ległych w Krakowie w dn. 6 bm. 
oficerów i żołnierzy. Przy ka ta ­
falku, przybranym zielenią i świa­
tłem, zebrała się ludność z przed­
stawicielami wojskowości, staro­
stwa, policji, sejmiku, magistratu, 
cechów i korporacii.

Podczas nabożeństwa, odpra­
wionego przez ks. szambelana 
Piaseckiego, orkiestra policyjna i 
chór kościelny wykonały kilka 
utworów religijnych, jeden zaś z 
p. of cerów odegrał na w iolon­
czeli pieśń pogrzebową. 1

S m u tn y  o b j a w .  Z chwilą za 
kończenia zawieruchy wojennej i 
rozwiązania armji, rząd poleci! 
wszelkiego rodzaju przedsiębior­
stwom przyjęcie pewnej ilości 
zdemobilizowanych.

Niektóre z zakładów przemy­
słowych w Zagłębiu, spełniając 
obowiązek obywatelski, przyjęły 
znaczną ilość zdemobilizowanych, 
uważa,ąc, iż ludzie, którzy wy­
pełnili obowiązek względem p a ń ­
stwa, powinni otrzymać pracę, a 
tern samem możność egzystencji.

Niestety, większość zakładów 
spotkai przykry zawód, okazało 
się bowiem, iż zuemobilizowani 
przedstawiają żywioł wysoce nie­
spokojny i jeżeli gdziekolwiek 
zuarzają się przykre zajścia i t. p. 
burdy, sprawcami są niemal zaw ­

r z e  zdemobilizowani.
Jak zw ykle . Posiedzenie ra ­

dy miejskiej w Będzmie, które 
miało kię odbyć -'w ubiegły p o ­
niedziałek, me doszło do skutku 
z wiadomej wszystkim przyczyny. 
Następne prawomocne posiedze­
nie wyznaczono na czwartek, dn. 
22 listopada.

Ukarana chciw ość .  Magi­
strat będziński, praguąc ukrócić 
zdarzające się nadużycia przy 
podziale cukru i dążąc do możli­
wie racjonalnego podziału tegoż, 
zażądat od kupców, otrzymują­
cych cukier do sprzedaży, sk ła ­
dania list odbiorców. Listy te są 
każdorazowo szczegółowo sp raw ­
dzane i jeżeli wykryje się, że 
jakikolwiek odbiorca figuruje na 
dwucn wykazach, zostaje wykre­
ślony i tern samem pozbawiony 
przydziału.

Podobna  kontrola dotyczy i 
kupców, i w razie ujawnienia 
fałszywych danych, czy też innych 
niedokładności, kupiec traci pra­
wo do otrzymywenia cukru.

Z w ie c ó w  n iedzielnych. U- 
rządzone w ubieg.ą niedzielę w 
całem Zagłębiu wiece narodowe, 
nie wszęuzie doszły do skutku, 
w niektórych bowiem miejsco­
wościach me przybyli zapowie­
dziani posłowie.

Taki los spotkał i Dąbrowę, 
gdzie mimo nieprzybycia referen­
ta, odbyto się zebranie, przy 
tłumnym udziale górników z k o ­
palni Paryż i robo tnuów  z huty 
Bankowej.

Zagajając zebranie, p rzew odni­
czący w uiuższeui przemówieniu 
przedstawił zbrodmę krakowską, 
poccem zebrani przez powstanie 
uczcili pamięć poltg  ych r f  cerów 
< zotij,ieizy. Po w yczerpują ,ym 
referacie niż. K. Dzie rżanowsk ie ­
go zebrani  j ednog łośc me  uenwa-  
liii nas tępu jącą  r ezo j . c j ę :

Zebrani w dniu 18 listopada 
w liczbie około 2,000 osób, gór­
ników w Dąbrowie, wyrażając 
cześć ofiarom obowiązku, pole­
głym w obronie maiestatu Rzplitej, 
oficerom i żołnierzom w Krako­
wie w dniu 6 listopada, wzywają 
rząd do surowego ukarania win­
nych zbrodni. Zebrani wzywają 
rząd do energicznego zwalczania 
paskarstwa, bez względu na go­
dność i stanowisko paskarzy. 
Zebrani wzywają rząd do sku­
tecznego zaaprowidowania Za­
głębia.

Zebrani wzywają rząd i sejm 
do jaknajprędszego zaprow adze­
nia waluty złotej.

Zebrani zapewniają rZąd, że 
wszelkie zarządzenie co do w pro­
wadzenia  ładu i porządku ze 
wszystkich sił popierać będą.

N o w e ceny. Na posiedzeniu 
wczorajszem delegacji cenniko­
wej ustalono ceny następujących 
artykułów: jaja 17,000 za sztukę, 
kilogram mięsa trefnego 240,000 
marek, kilogram mięsa koszerne­
go 320 000 mk.

R ozw iązan ie  d e leg a cj i  cen ­
nikowej. Prezydjum delegacji 
cennikowej zastanawiało się wczo- 
ja j  poważnie nad eweatualnem 
jej rozwiązaniem. Wniosek* w 
sprawie zupełnego niewtrącama 
się do cen, pobieranych przez 
kupców, przeszedł większością 
głosów. Będzie on rozpatryw a­
ny na posiedzeniu plenarnem 
delegacji. Posiedzenie to oab 
dzie się w nadchodzący piątek.

Policja , w dniu wczorajszym 
spisała 25 protokołów na esoby 
nieprzesfrzegające przepisów po­
licyjnych. W czasie ostatnich 
rewizji zatrzymała 6 osobników, 
uchylających się od służby woj­
skowej, których odesłano do p k.u.

P odstęp  s ię  nie udał. W
sprawie bornoy, wykrytej na 
Warpiu, dochodzenie policyjne 
ustaliło, co następuje:

W jednym z domów przy ulicy 
Głównej na Warpiu mieszka przy 
teściowej ^łoniowej dwuch zię­
ciów, mianowicie^ robotnicy Ka­
łużyński i A. juda.

Ponieważ ostatni jest zakałą 
rodziny i kilkarotnie srdzony był 
i karany za kradzieże, rodzina 
chciała wyrugować go z mie­
szkania i cążyła wszelkiemi si­
łami do zerwania kontaktu z te ­
go rodzaju osobnikiem.

Juda o tern wszystkiem wie­
dział i uważając szwagra swego, 
Kałużyńskiego za sprężynę n ie ­
przyjaznej filań akcji, postanowił 
pozbyć się rywala.

W tym celu sfabrykował bom­
bę i ulokowawszy ją  w komór­
ce, zawiadomił policję o niebez­
piecznym pakunku, oświadczając, 
iż jest to robota Kałużyńskiego.

Podstęp się nie udał, gdyż 
przeprowadzone dochodzenie wy­
kryło istotnego fabrykanta*. który 
też powędrował do więzienia.

Ze sportu. Parę  dni temuun-
formowahśmy naszych czytelni­
ków, że staraniem kierownictwa 
podokręgu Zagłębia Dąbr. • p. z. 
p. n., an. 25 b. m. o g. 2 po 
poł. na boisku „Victorji“ odbędą 
się zawody teamów A. i B. Zagł. 
Dąbr., po których to zawodach 

\  będzie ustalona reprezentacja zagł. 
*Dąbr. na zawody z reprezentacją 
Ki. B. Krakowa.

Ponieważ^ reprezentacja Krako­
wa oędzie zes taw io ia  z najwy­
bitniejszych jednostek klubów 
Kl. B-, podokręg zagłębiowski 
rozpisuje ankietę ujmując ją w 
pytania następujące:

1) Czy należy opierać skład 
na szkielecie jednej drużyny. ~ ■ 
(tak luo me)-

2) Czy należy nierozfączać 
zgranych graczy. — (tak lub nie).

3) jakim winien być skład re­
prezentacji. — (nazwiska graczy 
i nazwa klupu).

Piśm ienną odpowiedź należy 
skierowywać d i  w tórn i 27 b. m. 
d j  góoz. /  W ie c z .  poo adresem 
Podokr ,-g.; Polsk. Zw. Pitk. N. 
Sosnowiec, ulica Mazo.siecka 4, 
m. b.

Bruki w  m ieśc ie .  W czas e 
zakładania kabli podzfemnych 
telefonicznych, powyjmowano pły­
ty z chodników a w niektórych 
miejscach nawet bruk uliczny.

Po przeprowadzeniu kabli zruj­
nowane chodniki doprowadzono 
do stanu pierwotnego z tą tylko 
różnicą, że obecnie w chodnicach 
i brukach jest innostwo wyboi i 
dziur, napełnionych błotem.

Możeby jednak zarząd telefo­
nów poprawił zrujnowane płyty 
w  chodnikach.

H andel o b cą  w alu tą . Bajter 
Hersz, me posiadając praw b a n ­
ku dewizowego, handlował sobie 
spokojnie obcemi walutami na 
czarnej giełdzie.

Policja schwytała Bajtera, przy 
którym znaleziono w portfelu z a ­
szytym za podszewką dolary i 
franki.

U chylanie s ię  od s łużby  
w ojskow ej.  Wczoraj znowu po­
licja zatizy mała 11 osobników, 
uchylających się od służby woj­
skowej. Zatrzymanych odesłano 
do dyspozycji p.k.u.

N iezdrow y  ch leb  Policja 
spisała proto.kuł na piekarza Graj­
cara Rajcha, zam. przy ul. No-
wopogońskiej 26 który wypiekał 
chleb niezdatny do użytku.

S k u tk i  l ibacji.  Przed kilko­
ma dniami donosiliśmy o rzeko­
mym napadzie pijaków na pra 
cujących robotników na Dębowej 
Górze.

W czasie zamieszania, które 
wywołali pijani wyrządzono strat 
na sumę 73 miljony marek.

Pijanymi, którzy obecnie zu ­
pełnie w; trzeźwieli, zajęła się 
policja.

U s i ło w a n ie  rabunku. T o w a ­
rzystwo złożone z Mateusza C a ­
łego, Gonstalika Stanisława i 
Maksymiljana, Hanysa Jana, Stam- 
ka Józefa i Wikturji Solczyk, u- 
siłowało dokonać rabunku 300 tys. 
mk. Józefowi Szopie.

Towarzystwo to zostało aresz­
towane przez policję, która ode­
słała sprawę do sędziego śled- 
czeg j .

Sędzia śledczy przekazał sprawę 
sądowi doraźnemu.

Z teatru.
D ziś D ąbrow a. Występ arty­

stów opery warszawskiej: Julji 
Mechówny, Adama Dobosza, 
Franciszka freszla, Marjana Rud­
nickiego. Program wieczoru o pe­
row ego—akt 11 „Rigoletto" i arje 
znanych oper i pieśni.

Jutro taki sam koncert w Bę­
dzinie.

D ziś S o sn o w iec  —  przedsta­
wienie popularne po cenach zn i­
żonych —■ abonament ważny bez­
procentowy. Na scenie zabawna, 
pełna finerji „Ktki", która po 
dzisiejszym wieczotze zejdzie z u ­
pełnie z repertuaru. Początek o 
godz. 8.

C z w a r t e k  —  „Niu" po raz
pierwszy na naszej scenie, a nie 
„Nin", jak mylnie na afiszach 
wydrukowano. „Niu“ to głębsze 
stuajum sceniczne znanego ro­
syjskiego autora Dymowa, który 
niedyskretnie wkracza do rodzin­
nego gniazda i przesuwa przed 
oczami widza tragedję życia z 
błyskawiczną szyokością. Sztuka 
da,e szerokie pole do popisu a r ­
tystom. A że „Niu" jest sztuką 
oryginalną, to .tez  na wszystkich 
scenach cieszy się olbrzymiein 
powodzeniem, jutrzejsza premje- 
ra u nas budzi wielkie zainte­
resowanie.

P ią t e k —teatr nieczynny.^
S obota  „Dziady" po p o łu d ­

niu wystawione będą raz jeszcze 
po cenach rmnmiamych z W acła­
wem Nowakowskim w roli G u ­
sta w a —Konrada. Początek o gooz. 
3 i pól po poiudmu. B.lety już 
nabywać można w dziennej- kasie 
teatru.

S o b o t a — W ieczó r  m oustre.  
D jU kC jd  ira souu lę  p i z y g u w w u
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te prawdziwie artystyczny w ie­
czór. Na scenie ujrzymy Wierę 
Nadieźd ną, primaballerinę w ie l­
kiego teatru w > ie ze swym 
partnerem (anem ^..>arskim, by­
łym baletmistrzem teatru wielkie­
go w Moskwie; Mieczysława Per- 
kowicza, bohaterskiego tenora o- 
r e r  zagranicznych; Franciszka Za­
charę — profesora wirtuoza pia­
nistę (Petersburg); Fahrbacha- 
E hm ke—wirtuoza skrzypka; Mi­
kołaja Jachno, fenomenalnego ba­
sa barytona, którego występy cie­
szą się wszędzie olbrzymiem p o ­
wodzeniem. Przy fortepianie za ­
siądzie profesor J. Żełowski. Jak 
widać z powyższego, jeszcze ża- 
r’en wieczór koncertowy nie był 
tak silnie obsadzony, jak wieczór 
s r botni, przy tak wielkiem i do- 
borowem urozmaiceniu, t. j. 
śpiew, muzyka fortepjan, skrzypce 
i tańce.

Program obfity, który musi z a ­
dowolić najwybredniejsze gusty. 
Sprzedaż b letów już rozpoczęto 
w dziennej kasie teatru. Początek 
godz. 8 i pót wiecz.

N i e d z i e l a ,  jak zwykle, dw a 
przeds 'aw  ema: po południu
„Swit... dzień... noc“ o godz. 4-ej 
i wieczorowe o g. 8-ej.

D ą b r o w a  — p o n ie d z i a ł e k ,  a
nie, jak mylnia podano w sobo­
tę. Afisz zapowiada: „Swit... dzień... 
noc...“ —  Sprzedaż biletów roz­
poczęto.

Do
Redakcji „Iskry"

w Sosnowcu.
Szanowny Panie Redaktorze!
W n-rze 2 6 0 dziennika „Iskry" 

z dnia 18 go listopada 1923 r. 
um.ieszczono artykuł pod tytułem: 
„Cukrowa panam a pepesowców", 
wydana zostata również ulotka 
z komentarzami tego artykułu pod 
tytułem: „ odctek nadzwyczajny". 
W artykule u ż y t o  zwrotu" 
„wmieszani są w ten pasek tow.: 
Stańczyk, Grylowski i 'Kołodziej­
czyk", zaś w  ulotce napisano —  
„wykryło się, że rączki swe przy­
kładali do okradania kolejarzy 
działacze z P. P. S.: Grylowski, 
Kołodziejczyk i poseł Stańczyk".

Oświadczam, źe nigdy w żad­
nej „aferze cukrowej", ani w  ja ­
kiejkolwiek innej tego rodzaju 
sprawie udziału nie brałem. Nigdy 
w swojem życ u żadnym handlem 
uczciwym czy nieuczciwym nie 
zajmowałem się; Grylewskiego i 
Kołodziejczyka osobiście ani też 
z ich działalności publiczne) nie 
znam. Do kooperaty wy ko le ją - 
jarzy nie należę i nie należałem. 
Wmieszanie mojej osoby, w j a ­
kąś „aferę cu«row ą“ uważać m u­
szę za jakieś nieporozumienie, 
alba oszczerstwo.

Prosząc o umieszczenie p o ­
wyższego oświadczenia, nie m o­
gę powstrzymać się od prżykrej 
uwagi że walka polityczna prze­
ciwnych sobie obozów, względnie 
osób, poświęcających się pracy 
publicznej — prowadzona tego 
rodzaju metodami w konsekwen­
cji swojej pruwadzić musi do 
da szego obniżenia moralnego po­
ziomu w życiu politycznym n a ­
szego kraju.

Przeciw „Gazecie Porannej", 
która pierwsza podaje notatkę 
iuentycznej treści —  wystąpiłem 
na drogę sądową.

JAN STAŃCZYK. 
Poseł na sejm i generalny 
sekretarz centr. zw. górników 

w Polsce

leni i i
M w o p o l żyd ow sk i w  cuk­

rze. „biowo" radomskie piętnuje 
wysoce niepatrjotyczną akcję ra- 
dziwiłłowskiej cuKrówni w Ryt- 
winach, powiatu staszowskiego,

której całą produkcję zabiera te­
raz żyd Symcha Cukierman, tak 
srrno jak przed wojną brał ją 
Szulem Karpen.

Oczywiście, tacy pośrednicy g ru ­
bo zarabiają, więc taki C ukier­
man, posiada już ładny folwark 
Kików, w gminie Zborów, pow ia­
tu stopnickiego, ziemi kielec­
kiej.

Dziedzic, proszę widjieć, a i  
ha! Szantażuje sobie wedle moż­
ności, choć wyszedł r a  ziemiani­
na Schwytał go wreszcie in f la g ­
ranti wywiadowca policji Proksa, 
gdy C uk’erman okazawszy d o ­
wody u, 10 metrów cukru, sprze­
dał go I óJ  metró , oszukutąc w 
ten sposób skarb  polski na s u ­
mę podatku akcyzowego od 120 
metrów.

O baw a skutków ujawnionego 
oszustwa skłoniła C uk ierm anado  
próby załagodzenia sprawy. Dał 
tedy p. Proksie 10 dolarów 1 w o­
rek maki.

Uczciwy w yw iadow ca sporzą­
dził jedjiax odpowiedni protokuł, 
skutkiem tego Cukierm an będzie 
miał s j ra w y  karne: o paskar- 
stwo, o usiłowanie przekup­
stwa i o sprzedaż cukru bez ak­
cyzy.

Cała ta aUra znajduje się u 
sędziego śledczego, który ją pew ­
nie już przwlał prokuratorowi do 
Kielc.

Tacich to brudnych aferzystów 
ks ążęce fabryki obdarzają  przy­
wilejem monopolu, jakby nie 
było spółek ł handlowców po la­
ków. *

Smutne to, ale niestety p ra w ­
dziwe!

P od  firm ą p o lsk ą  k o n cesja  
żyd ow sk a . Fabryka wódek i li­
kierów w Chmielniku (pow. stop- 
nicki) prowadzona jest mocą kon­
cesji, udzielonej chrześcijanino­
wi p. M. Jankowskiemu, bratu 
księdza proboszcza w Piotrko­
wicach.

Pan  Jankowski przekazał skry­
cie tę koncesję żydom Majerowi 
Dębowi i Ickowi Muncbet;gowi.

*  1 — —

Telefon nocny.
(G od zin a 2 -g a  w n ocy .).

Posiedzenie sejmu.
Warszawa, 20 listopada.

Na dzisiejszym posiedzeniu se j ­
mu, przystąpiono do sprawy znie­
sienia ministerjum zdrowia. O- 
pozycja zgłosiła cały szereg po­
prawek. Poprawki odrzucono a 
projekt w drugtem czytaniu u- 
chwalono. D eoartam ent zdrowia 
przeniesiony będzie do ministe­
rjum spraw  wewnętrznych.

rsastępnie izba za jm ąw ała się 
projektem ustawy o waloryzacji 
podatków. W edług projektu wszy 
stkie podatki norm owane będą  
na podstawie franka złotego, któ- 
regb wartość obliczana będzie na 
zasadzie cen czystego złota w 
Londynie i przeciętnego kursu 
funta szterlingów w Warszawie.

Dalszy ciąg porządku dz;enne- 
go, na skuiek wystąpienia mar­
szałka Rataja, odłożono do piątKU.

Wywożenie poborowych.
Pińsk, 20 listopada.

Przed kilkunastu dniami w ła­
dze śledcze w Pińsku wpadły na 
ślad szajki ajentów emigracyj­
nych, którzy młodym ludziom w 
wieku poborowym wydawali fał­
szywe pasporty, aby umożliwić 
im wyjazd za morze i uchylenie 
się od służby wojskowej.

Cała  ta występna, robota była 
bardzo szeroko rozgałęziona, a 
centrala jej znajdowała się w  
W arszawie. W nieczystą tę sp ra ­
wę wmieszana jest „bałtycko-a- 
merykańska linja okrętowa". O- 
kazało się bowiem, że areszto­
wany w  związKu z niedozwolo­
nym werbunkiem Juljan Radzi­
szewski jest ajentem tej iinji. 
Radziszewski zeznał, że przed­

stawiciel „bałtycko amerykańskiej 
linji" w Pińsku, Nochim Tennen- 
baum, płacił mu za każdą zdo­
bycz po 5 dolarów od głowy. 
Zwerbowany otrzymywał fałszy­
wy pasport i szyf<artę.

Aresztowano już kilkanaście o- 
sób. Śledztwo obejmuie centralę 
„bałtycko-ameryKańskiej linji" w 
W arszawie i wszystKie jej od ­
działy prowincjonalne.

Dochodzenie prowadzi źandar- 
merja wojskowa w Dęblinie.

Nieudany zamach 
na prochownię w uęhilnle.

Dęblin, 20 listopada.
W  nocy z 12 na 13 i z 14 

na 15 b. m ,  mewykrvci sprawcy 
usiłowali kolejno wtargnąć na 
tere.i prochowni magazynu am u­
nicyjnego i magazynu z g rana ta ­
mi ręeznemi w Dęblinie.

Po użyciu broni przez wartow­
ników, podejrzane indywidua 
zbiegły.

Rozruchy 
na Slasku niemieckim.

Berl n, 20 listopada.
Na Śląsku niemieckim w ybu­

chły groźne rozruchy o charakte­
rze wybitnie b an d v ck m  Według 
wiadomości z niemieckich źródeł 
urzędowych, bandy w sile 200— 
300 ludzi napadają  na  wsie 1 
miasteczka. Policja walczy nawet 
przy użyciu g anatów ręcznych 
nie może jednak zajść zlikwido­
wać. W ezwano pomocy reichs- 
wehry.

Rada ambasadorów w zaodzle 
z postulatami Francji.

Paryż, 20 listopada.
Wczorajsza uchwała rady a m ­

basadorów w sprawie kontroli 
wo skowej ententy w Niemczech 
jeąt zupełnie zgodna z życzenia­
mi rządu francuskiego. Rada am ­
basadorów wysłała do Niemiec 
notę dom agającą się przywróce­
nia kontroli w o jsk o w ej.

Proces por. Bagińskiego 
i ppr. Wieczorkiewicza.

W arszaw a, 20 listopada.
Akt oskarżenia w procesie por. 

Bagińskiego i ppr. Wieczorkie­
wicza, zarzuca obu oskarżonym 
zbrodnię zamachu na budynki 
p. k. u. w rejonie Sosnoweic, 
Będzin, Katowice, przygotowanie

materjałów do wysadzenia torów 
kolejowych w trójkącie Kraków, 
Tarnów, Radom, przygotowanie 
1 zamach na uniwersytet w ar­
szawski i spow odow aną wskutek 
Wybuchu śmierć prof. Orzęckiego, 
zamachy na p. k. u. w Białym­
stoku i Częstochow e.

Premier ministrów w Spalę.
W arszawa, 20 listopada.

Premjer Witos udał się dzisiaj

do Spały i odbył naradę z pre­
zydentem Rzplitej W wyniku lei 
narady, premjer Witos zwołał k o n ­
ferencję na środę, 21 b. m. z u- 
dziaiem cziomców komitetu poli­
tycznego rady ministrów, rady 
finansowej i prezesów klubów 
większości sejmowej.

Tematem konferencji będą naj­
ważniejsze zagaduiema chwili 
bieżącej.

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA
za lega lizow an y  i w  ruchu będ ący

6 cio  o so b o w y  S a m O C h Ó d  kryty
1856-2 fab yki „FIAT* w  T urynie.

W iadom ość: w  administracji gazety.

FABRYKA PASÓW SKÓRZANYCH TRANSMISYJNYCH

Z. P R E I B I S Z  i S - k a  z ogr. odp. S
d a w n ie j W. PREI^ISZ, GOUOLSM i S-ka |u U

* iiPo eca ze sklaću i na zampwienia pasy skórzane: pojedyrtcze po- 3
WARSZAWA, S z k l i l i  Br 6 . * * *  l e i .  I8 ł - f i l ,  U r .  W q r . :  „PASY I 1 I S Z M

Po eca ze skłaću i na zamówienia pasy skórzane: pojedyńcze pc

I » dwóine, potiójne. do dynamo maszyn, winuluwe itp., od naiwęższych do I 
n a j s z e r s z y c h .  Oferty na żądanie. Wykonanie szybme i staranne. 1428-3 §

Wyrok w imieniu Rzeczygospolitaj Polskiej.
Sąd pokoju  w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną dnia 18 

września 1923 r. na  zasadzie art. 119 u. p. k., art. 19, 32 i 52 ust. 
z dn. 2 lipca 1920 r. i art. 62 przep. tymcz. o k o sz t  sądów, skazał: 
Franciszka Z eluisKiego, lat 25, zam. w Miechowie, za sprzedaż Chle­
ba po wygórowanej cenie na 100 tys. mk. grzywny z zamianą w 
razie nieściągalności na 10 dni aresztu, oraz na uiszczenie 10 łys.  
mk. opłat sąd. Krótką treść niniejszego wyrotcu ogłosić na koszt 
skazanego w dzienniku miejscowym.
1938 Sędzia pokoju (—) W iszn iew sk i.

Za zgodność sekretarz sądu  S w iatow sk i.

Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskie].
Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw  o lichwę wojenną dnia 18

września 1923 r. na zasadzie art. 119 u. p. k., art. 19, 32 i 52 u s t
z dn. 2 lipca 1923 r. i art. 62 przep. tyrr.cz. o k o sz t  sądów, skazał: 
Stanisławę R obakow ską lat 19, córkę Stanisława i Anny, zam. w 
Herbach Śląskich, za sprzedaż bułek po wygórowanej cenie, aa 300 
tys. mk. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na 2 tygodqie 
aresztu, oraz na uiszczenie 30 tys. mk. opłat sąd. Krótką treść ni­
niejszego wyroku ogłosić na koszt skazanej w dzienniku miejscowym
1939 Sędzia pokoju (— ) W ism iew sk i.

Za zgodność sekretarz sądu S w iatow sk i.

N O W Y C H

MAŁOPOLSKA FABRYKA ŻARÓWEK

„Ż A R E G“
S-KA Z OGR. ODP.

L W Ó W ,  UL.  L W O W S K I C H  D Z I E C I  Nr.  25
regeneruje (n a p r a w ia )  przeualoee żarówki elektryczne

do 50°b niższe
1974-2

Ceny
przy tej sam ej trw a ło śc i i zu życiu  prądu co  przy p ierw szorzęd n ych  

za g ra n iczn y ch  źarówK ach n ow ych .

Sprzedaż  tylko za zwrotem żarówek przepalonych. Na żądanie szczegółowe prospekty 
i wyjaśnienia. Świadectwa prób urzędowych i firm używających stale naszych żarówek. 

• .

Kedaktoi W. MonsicJoki. Vkyuawca; Akc. 1 -w o  D ru k arsk ie  i W yUdrvuieze  „wurjer z,acaoJ j i “ o. A. D ęotm saa i


